


K ronika 617

M ałkow skiego dla h istorii n a u k  geologicznych, d r  W. N arębski: P etrograf i m in e 
ralog, m gr D. Chodkow ska: Działalność S t. M ałkow skiego na polu ochrony p rzy 
rody nieożyw ionej.

W trzy  m iesiące później dn. 6 V br. M uzeum  Ziem i przygotow ało  posiedzenie 
naukow e d la om ów ienia działalności i p rac swego zm arłego dy rek to ra . L icznie 
zgrom adzeni uczestnicy reprezen tow ali w szystk ie ośrodki geologiczne w  Polsce, 
oprócz tego nadeszło w iele  listów  i depesz od przedstaw icieli św ia ta  nauki, 
k tórzy  n ie mogli przybyć n a  posiedzenie.

K ierow nik  M uzeum Ziem i prof. A. H alicka odczytała no ta tkę  au tob iograficz
ną p isaną przez prof. M ałkowskiego w  1954 r. o raz  m ów iła o  w kładzie jego p racy  
do m uzealnictw a geologicznego w  Polsce. Dr T. Szczęsny, rep rezen tan t M in ister
s tw a  L eśnictw a scharak teryzow ał działalność M ałkow skiego na polu ochrony p rzy 
rody nieożyw ionej. O p racach  z zakresu  p e tro g ra fii m ów ili: prof. A. G aw eł i prof. 
1. T urnau-M oraw ska, o  S tan isław ie M ałkow skim  jako  popularyzatorze n auk  geo
logicznych — doc. Z. Z alew ska, o  jego działalności społecznej — d r W. K ordow icz, 
spośród g rupy  uczniów  zm arłego zabierały  głos: doc. I. K ardym ow icz i m gr D. M a
łecka. W ypowiedzi k ie row nika m uzeum  w  Suw ałkach m gra  A. P a tii i inż. E. L u- 
tyńskiego uzupełniły  sylw etkę M ałkowskiego, naśw ietla jąc  jego za in teresow ania  
hum anistyczne i filozofię życiową oraz postaw ę obyw atelską w  obozie- k o n cen tra 
cyjnym  w  Sachsenhausen.

Uczestnicy posiedzenia zgłosili k ilk a  propozycji trw ałego  uczczenia pam ięci 
prof. M ałkowskiego, przy  czym na szczególną uw agę zasługuje p ro jek t prof. H. 
Swidzińskiego, by M uzeum Ziemi w ybiło specja lny  m edal poświęcony tw órcy  te j 
insty tucji. Z akład  Hydrogeologii U niw ersy te tu  W arszaw skiego zaś zaproponow ał, 
aby m orenę szaflarską na P odhalu  nazw ać im ieniem  S tan is ław a M ałkowskiego. 
N ajbliższe grono w spółpracow ników  zm arłego podjęło decyzję w ydania księgi 
pam iątkow ej.

cd.

DZIESIĄTA ROCZNICA

W m arcu  br. m inęło  dziesięć la t  od d n ia  śm ierci E dw arda W archałowskiego, 
w ybitnego polskiego geodety, p ro feso ra  i długoletn iego re k to ra  P olitechniki W ar
szaw skiej l . W związku z tym  w  dn. 29—30IV  br. odbyła się n a  W ydziale Geodezji
i K artografii Politechniki W arszaw skiej sesja  naukow a, pośw ięcona pam ięci W ar
chałowskiego, w spółtw órcy i o rganizatora tego w ydziału, w ychow aw cy znacznej 
części jego obecnej k ad ry  naukow ej. Poza re fe ra tam i naukow ym i z zakresu  przede 
w szystkim  geodezji wyższej — głów nej dziedziny działalności naukow ej W ąrcha- 
łowskiego — przedstaw ionym i prziez jego uczniów, w ygłoszone były dw a re fe ra ty  
poświęcone p rzedstaw ieniu  zarów no jego dorobku naukowego, jak  też i ro li w  o rga
nizacji nauk i i szkolnictw a wyższego oraz służby geodezyjnej w  Polsce. Z okazji 
sesji w ydana została n iew ielka broszura 2.

1 E. W archałowski, ur. 4 X  1885, po ukończeniu stud iów  wyższych w  M oskwie 
w  1909 r. zostaje  asystentem , a następnie docentem  i profesorem  w  M oskiew skim  
Insty tuc ie Geodezyjnym . W la tach  1919— 1921 b ierze  czynny udział w  o rganizacji 
służby geodezyjnej w  ZSRR. W końcu 1921 r. w raca do k ra ju , gdzie w łącza się 
do prac przy organizacji W ydziału G eodezji (Mierniczego) n a  Politechnice W ar
szaw skiej, obejm ując rów nocześnie prow adzenie w ykładów  i k ierow nictw o K ate 
d ry  M iernictw a I, p rzem ianow anej następn ie  n a  K ated rę  Geodezji W yższej. F u n k 
cje te  pełn ił prof. W archałow ski do- zgonu, k tó ry  nastąp ił 6 I II  1953.

2 Edw ard W archałow ski, pod redakcją  Cz. K am eli zebrał i. opracow ał S. W al
czak. W arszaw a 1963, s. 24 (wydaw nictwo powielone).
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D ziałalność naukow a prof. E. W archałow skiego w yraża się pokaźną liczbą 
pow ażnych, zaw sze p ioniersko nowoczesnych, m onograficznych p rac  naukow ych. 
Do najcenniejszych w śród nich zaliczyć m ożna m. in. Z arys fo togram etrii z 1912 r., 
N iw elacja p recyzyjna  z 1919 r., R achunek w yrów nania  w edług m eto d y  n a jm n ie j
szych kw adra tów  z  1923 r., W yrów nanie triangulacji ja k o  obserw acji pośrednich  
z 1931 r., N iw elacja geom etryczna  z 1936 r., Einige Versuche über Präzisionsni
ve llem en t z 1934 r., Zastosow anie krakow ianów  w  rachunku  w yrów naw czym  
z »1939 r., Triangulacja nowego typ u  z  1948 r., Geodezja w yższa  z 1952 r. i w iele 
innych.

Również w ielkie zasługi posiada prof. W archałow ski jako w ychow aw ca m ło
dej kad ry  naukow ej. Z jego  szkoły naukow ej rek ru tu je  się  k ilk u n astu  dok to ran 
tów , spośród k tó rych  w ielu  za jm uje  dziś pow ażne stanow iska w  wyższym szkol
n ic tw ie geodezyjnym  i Insty tuc jach  służby geodezyjnej.

Bardzo czynny b y ł prof. W archałow ski w  dziedzinie o rganizacji nauk i i nau
czania, p ia s tu ją c  w iele odpow iedzialnych funkcji, a m. in . był długoletnim  rek to 
rem  Politechniki W arszaw skiej w  szczególnie trudnym  okresie je j pow ojennej 
odbudow y. P onad to  od 1926 r. był on sek re tarzem  Polskiego K om ite tu  M iędzyna
rodowej U nii Geodezyjno-Geofizycznej, w  1945 r. zaś zosta je  jego prezesem . Od 
roku  1930 był członkiem A kadem ii N auk Technicznych. P rzez  w iele la t był sek re
tarzem  Polskiego Tow arzystw a Fotogram etrycznego, pełn ił rów nież funkcje p re 
zesa Polskiego T ow arzystw a Astronom icznego i prezesa Polskiego T ow arzystw a 
Geofizycznego. B rał bardzo czynny udział w  przygotow aniach I K ongresu N auki 
Polskiej jako  przewodniczący Podkom isji Geodezji, a n as tęp n ie  organizuje Kom i
te t Geodezji PAN, obejm ując jego przewodnictw o.

Dzieło prof. E. W archałow skiego zyskało m u trw ałą  pozycję w  dorobku tech
n iki i nauk i polskiej.

S tan is ław  W alczak

PRACA DOKTORSKA Z H IST O R II TECHNIKI GÓRNICZEJ

W dniu  24 m aja  br. R ada W ydziału M aszyn Górniczych i H utniczych A kadem ii 
G órniczo-H utniczej w  K rakow ie n a  podstaw ie pracy R ozw ój kon stru kc ji urządzeń  
w yciągow ych jako czynn ik  w zrostu  w ydobycia węgla kam iennego  do połow y X IX  
w ieku  na terenie Górnego i Dolnego Ś ląska  n ad a ła  stopień doktora n auk  technicz
nych m grow i inż. A dam owi Klichowi. P rom otorem  p racy  by ł doc. T. Kubiczek, re 
cenzentam i zaś: prof. B. K rupińsk i, doc. J. H urycz, doc. M. R adw an i doc. Z. K a 
wecki. Do sk ładu  Rady zaproszony był prof. J. Pazdur.

P raca  zyskała w ysoką ocenę w szystkich recenzentów . Choć je j tem at w ydał 
się  zbyt zaw ężony aby w ysnuw ać szersze w nioski, sposób je j u jęcia pozwolił 
n iektórym  recenzentom  i dyskutan tom  podkreślić w artość pracy  d la  w spółczesne
go konstruk to ra .

A utor za ją ł się okresem  mało dotychczas opracow anym  od strony  technicz
nej — początkam i górnictw a węglowego n a  ziem iach polskch do połowy X IX  w. 
Okres ten  rozpoczyna się w ybitnym  w zrostem  produkcji parzy jednoczesnym  pogłę
bieniu  n iektórych pom ysłów  technicznych, a  odrzuceniu innych, zam ykają zaś — 
rodzące się  próby  now atorskie . A więc periodyzacja została w y b ra n a  trafn ie . We
w nątrz  okresu  zarysow ują się  z kolei podokresy, z k tó rych  w  każdym  przew ażała 
jakaś ko le jna  fo rm a rozw ojow a. D la uchwyceinia ich i uszeregow ania w  pew nej 
kolejności uw arunkow anej postępem  technicznym  w ypadło  autorow i przejrzeć 
ogrom ny m ateria ł. U strzegł się przy  tym  przed zarzuceniem  czyteln ika fak tam i 
drugorzędnym i, odchylającym i się od form  typow ych, k tó re  zato  zostały poddane 
ścisłej analizie k inem atycznej. D r K lich przeprow adził też pełną  system atykę u rzą 


